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PREnUMERATA 
. IV llIEJSCU: 

roezuic. . . . rs . 3 kop. -
pÓlro<>.nie. . • rs. I kop. 50 
k.warttlluie. . • rs. - kop •• 5 

"op. IO. 
Z PRZESYŁKA: 

ro('zJli c . . . rs. 4- wkop. -lO 
p6łroc:zll i r. . . re. 2 kop. 2,0 
kwartaln]e . . rs. I kop. 10 
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za l r~z~~~~~~~~iel'.Z ~ 
petitu Jub za jego _:i~isce. 

7. 8 2-G r"z~7:r.~~ kop. ol za i 
~!\ 7-10 l':1:WWC po kop. 3 7..tl I 

wiersz. 
CR~A OGŁOSZEŃ 

DII pierws~.ej 8tr.,.odwojua. 
Reklamy po 10 k. za w. petitu. 
CODa ogJoszeil r.ngrnnicznycb po 

10 kop. od " tCi·Sza. 

II 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona 

obok ~!agi<ltratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 

księ!!arnie, oraz po zagranicami guberni wytącznie agen~ura 

Prellumeratę przyjmują Biuro Redakcyi i obie ks ~g ,n/ie. W Częstochowie 
.Nowa księgarnia"-prócz tego, 

w Cze~tochowie ,y Ga~ztecki. l 'IV L'l;;kn \V. Gi'a~s. 
'IV B~/lzinie " Jnni~zewski Stan. 'IV },od1.i " Janiszcwski Leopold. 
'IV Brzezinach " Krzetnipolewski JlIl., w Radolllsku " RlInkow~ki Elazlu • 

.,Rajchman i ji'remller" w \Va,rszawie. w lJąb:'(Iwie ., 'l'omn.szewski .T. w 1{awie " Szawło<1l!.i ilijl;i. 
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CUKIERNIA 
S. JASIŃSKIEGO 

Poleca jako NOWOŚĆ wydawanie kawy do
borowej prosto z maszyn, na sposób wiedcllskich ka
wiarni, szklanka kawy S kop. Ciasta w różnych 
gatunkach i CukJ'y desel'owe codziennie świeze. 

\B-2) 

Pokój duży 
do odstąpienia w każdym cZC\8ie, w domll p. Dudkie, 
wicz:. przy ulicy Hlawiailskiej, lla dole, z I\słng:~. 
Wiadomość li W-uej Cecylii llakowsl<iej. (6-1) 

W dobrach Kamieńsk - Ru
szczyn jest 

Mł.OCKARNIA 
do sprzeda.nia. 

(systemu C. Wende Podębice) 
8-mio konna, z kieratem, w 
zupelnym porządku. Bliższa 
wiadomość w administracyi 
Dóbr Kamieńsk i Ruszczyn 
przez Gorzkowice. (3- 3) 

WEGIEL KAMIENNY 
(., , h po cenach kopalmanyc ) 

całemi wagonami zama.wiać można. w księgarni 
F. Jędrzejewicza w Petrokowie. (4-4) 

Kam bonor zawiadomić Sz. PUbliczność, iż z dniem 
3 (15) Wrzcśnia. przy istniejącej fa.bryce kwiatów 
w domu p. Gieguzyilski6go, przy rogu ul. Pocztowej 
i Moskiewskicj, otwieram 

MMAZYN M@ 
z pl'aeownil!, sukien, kapeluszy i strojów damskieh. 
Magazyn mój zaopatrzony został na biezący sezon w 
1I3jnowsze modele paryzkie kapeluRzy i kwiatów , 
oraz wllt.ązki, pióra i wszystko, co wchodzi w zakrt:s 
magazynu. Ceny nader umiarkowane. Z czem mam 
~8zezyt polecić się względom Szanownych Dam. 

(3-S) A.niela Schumann. 

Podwóina klasyfikac~a ~runtów. 
W ważnej dla ziemian chęci Izb Skarbo

"'ych, regulowania stopy podatku grunto
wego na zasadzie r~;estl'ów klasyfikacyjno
szacunkowych dla Towurzystwa Kredyto
wego Ziemskiego sporządzanych, pojawiało 
się już w prasie naszej peryjodycznej sporo 
artykułów mniej lub więcej trafnych; wska
%ówki wszakże praktycznej dla stron intere
sowanych nie napotkaliśmy dotychczas. 

Przedewszystkiem w sprawie tej zwrócić 
llależy uwagę, że wedtug obowiązujących 

obecnie pI'zepis<lw, d wojakie wskazane są 
zasady do klasyfikaeyi pl'zestrzeni obszar\~)\v 
dworskich, odpowiednio 00 dwóch różnych 
c,elów w których mają być st()sowanemi, to 
jest: ~'ll11e zasady służą. do klasyfikacyi przy 
obliczaniu podatku gruntowego, a inne do 
klasyfikacyi przy udzielaniu p\lżyezek przez 
Towarzystwo Kredytowe Zien.skie. .A. za
tem nastręczają się pytania, od roztr~ygllię
cia któl'ych załatwienie całej wynik.tej kwe
styi zależy,--pytania te są: 

I) czy I'ejestru klasyfikacyjno-szacunkowe 
przez ddegacyje z rumieniu Tow. KI-eJ. 
Ziemskie!!o spol'ządzane- mogą hyć wla~ci
Wle i słusznie do uregulowania podatku 
gruntowego uiytemi, lub nie?-i 

11) czy w obowiązują.cych obecnilJ prze
pisach prawa, jest jakowa zasaua do po
dobnego ul'egulowanla podatku gruntowego, 
jak to izby skarbowe ratleby przeprowadzić? 

Co do I-go pytania: 
Jak wyżej powiedziano, według obecnie 

obowi~zujących przepi~ón', dwojakie są 
wskazane zasady do klusyfikacyi przeetrze" 
ni obszarów dworskich, a mianowicie: 

a) według przepisów Najwyżej zatwierdzo
nych w dniu 8 (20) grudnia 1866 roku o 
ustanowieniu w Królestwie Pohkiem po
datku gruntowego, p;-zestrzenie dwol"skie 
podzielone zostały na pięć klasy: 
do klasy I zaliczają się grunta t" z" pszenne, 

" II " " grunta żytnie, 
" In " " łąki dwukośne, 
" IV " " łąki jednokośne, 
" V " " lasy, zarośla, past-

wiska, przestrzenie nie będące pod 
uprawą i gl'Unta tak zwane trzech
letnie. 

b) według zaś przepisów taksy dóbr dla 
udzielania pożyczek Towarzystwa Kred. 
Ziemskiego w Królestwie Polskiem w dniu 
l czerwca (v. s.) 1872 roku przez Ministra 
Finansów zatwierdzonych, też same prze
strzenie dworskie podzielone zostały na 
siedemnaście klas ('*) t. j. 

grunta pszenne . na 2 klasy, 
"źytnie. . na 3 klasy, 

łąki . • na 5 klas, 
p'lstwiska . .. na 3 klasy, 
i grunta pod lasami będące na 4 klasy. 

Z tak niepI'oporcyjonalnie ogromnej ró
żnicy w oznaczeniu klas przestrzeni d wor
skich,. pomimowolna rodzi się wątpliwość: czy 
sposób klasyfikacyi do podatku gruntowego 
przepisany jest właściwym?-Otóż, po doj
rzalszem rozważeniu celów, dIn których oba 
te sposoby klasyfikacyi zostaly wskazane, 
dojdziemy do przekonania, że różnice tu są 
więcej pozorne, a każdy z tych sposobów 
klasyfikacyi wyłącznie tylko do odpowie
dniego sobie przez prawo wskazenego celu 
użyty, Jest właściwym i wystarczającym -
w, żadnym Jednak wypadlcu zastępowanym 
jeden przez drugi być nie powinien. 

(*) W pl'zepis.'tch taksy dóbr do nowych pożyczek 
Tow. Kred. Ziemskiego, pod d. 23 Inaja 1884 roku, 
pnez Ministra Finansów zatwierdzonych, wprowll
(bono aż 22 kJ.as do polhiałQ prze~trzeni dworskieh. 

Postaraj my się bl iżej tę rzecz wyjaśnić: 
W iadomem jest, że sama p"zestl'zell dóbr 

ziemskich 1Iie stfiMwi mia!'y i~h wartości; 
wart/Iść bowiern onych warunkuj e się do
piero dwoma wzglęrlarni, to jest: 1-0) bo
gactwem natl1l'ulnern gleby, dającem mo
żn()ść produkowania. pewnych gatunków 
ziemioptodów, co nazwiemy bogaclwem przy
l'odzonem; i 2-0) intelegentną pracą czŁowie
ka wE!partą. mate!'yj alnemi środkami (naktad) 
jakiemi on w danym razie rozpOl'ządza, co 
nazwiemy bogactwem po-tytkowem - gdyż 
pl'zyrotlzone bogactwo gleby, sam() przez 
się nie wydaje pożądanych ziemiopłodów, 
dopie"o umiej ętna uprawa i sterkol'yzacyja 
tej gleby, ueposabia ją do wytwarzania da
nych plonów, pr7.Jnosi pożytek, czyli daje 
dochód. Wi!l.(lomem wreszcie jest i to, że 
intelegentnn praca człowieka, WspuI"ta od
powiednim nakładem, nietylko potrafi ko
rzystać z przyrodzonego bogactwa O'leby, 
lecz nawet mniej uposażone od nlltu!'y ga
tunki jej, zniewala niejako do produkowa
nia szlachetniejszych ziemiopłodow, właści
wych bogatszej tylko glebie- i na odwrót, 
naj bogaciej od przyrody npoliażona gleba, 
nie wzięta pod właściwą uprawę czyli pozo
stawiona odtogiem, małe tylko przynosi ko
rzyś<li, lub wcale żadnych. 

W obee tych pewników, widocznem jest~ 
że przy szacowaniu danych przestrzeni O'run
tów, nie można jednakowych sto'3owa6 za
sad;-przeciwnie, sama konieczność wskazu
je, że, ze względu na cel, dla którego sza
cowanie jest dokonywanem, zasady te mu
szą. być różne: albo za przedmiot główny 
do osza(\owania musi być wzięte bogactwo 
przyrodzone gleby w danych przestrzeniach 
znajdującej się, a sterkoryzacyja onej sta
nowić przedmiot tylko dodatni,-lub też, za 
przedmiot główny przy oszacowaniu musi 
być wzięte bogactwo poiyikowe, istotny do
chód pl"zynoszące, a reszta przel:ltrzeni nie
będących pod uprawą dodatkowie tylko. 
traktowaną.- W pierwszym wypadku osza
cowanie gleby na danych przestrzeniach 
musi być bardzo szczegółowe, oparte na za
sadach teoretycznych nauki a szczególniej 
chemii organicznej; musi ono badać llietyl
ko części składowe gleby wierzchniej, lecz 
i spodniej czyli tak zwanego podłoża; mu
si zwracać wzgląd na położenie gruntu 
(płalikość, spadki, wystawę podstoneczną lub 
w kierunku panujących wiatrów i t. p.)-a. 
ztąd, przy oszacowaniu Lakiem zachodzi ko
nieczność wprowadzać do rejestrów mno
gość klas, a dopiero niejako dodatkowie 
zamieszczać opis stanu kultul'y i zasob6w
gospodarczych w chwili oszacowania na 
gruncie będących. - W drngim zaś wypad
ku, za przedmiot do oszaco wania służyć 
mogą gtównic przestrzenie gruntów pod u
pra wą będące, ze względem na gatunek u.
prawianych na nich w chwili oszacowani:~ 
ziemiopłodów, lub też przestl'zenie !l0towy 
pożytek przynoszą.ce np. łąki, ze wzglfjdew. 
na obfitość zbieranego z nich Sia.UR, a re
sztę przestrzeni, jako mnit.:j poiytkowydl 
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Ol~yli mniej dochodu przynosić mogących, 
dodatkowie tylko w Osz!l0owaniu zaliczyć 
wypada; tu więc klasyfikacyj a z natury 
rzeczy jest prosta, polega bowiem nie 
na bogaotwie przyrodzonem gleby, czyli nie 
na tem, co takowa 'przy stosownej upra
wie przyp~tsZ()zalnie daóby mogla, lecz na 
tem, jakie na niej, w chwili oszacowania, u
prawiają się ziemiopłody, czyli, co ona isto
tnie, re(llnie daje.-Przy takiern więo szaco
waniu gruntów, wprowadzanie licznych klas 
do rejestrów, byłoby zupełnie zbytecznem, 
tu bowiem o wartości gleby (klasie) orzeka 
oozywiśoie jakość uprawianych na niej zie
miopłodów, nie zaś przymioty onej przy
rodzone. 

Wyjaśniwszy w powyższy sposób roznlOe 
systemów używanych do klasyfikacyi grun
tów w dobrach ziemskich, wypada nam z 
kolei wykazać, który z tycll systemów do 
jakiego celu jest właściwym, czyli, j~k w 
obecnym wypadku, który system powinien 
posługiwać i posługuje do ustanuwienia po
dutku gruntowego? - a który do oryjento
wania ' się przy udzielauiu pożyczek Towa
rzystwa Kredytowego Ziemskiego? .. 
Władze Finansowe w Państwie przy sta

nowieniu podatków stałych, na przestrze
niach ziemskich opartych, poszukują danych 
pewnych, nie na przypuszczalnym (poniekąd 
idealnym) dochodzie opartych, lecz na do
chodzie rzeczy\vistym, realnym;- dlatego, 
przy gromadzeniu wykazów statystycznych 
do prawidłowego rozdziału zamierzonei!0 
podatku posłużyć mających, unikaj~ naj usil , 
niej wszelkiego być może, a poszukują. tylko 
tego, co jest na gnt1wie istotnie i od ozego 
pewien procent na potrzeby Państwa słu
sznie pobranym być musi. I inaczej być nie 
może, bo rząd, potrzebują.c na zaspokojenie 
wydatków Państwa fundu"zów pewnych, o
pierać je musi również na źr6dlach pewnych, 
inaczej bowiem naraziłby się na zawód w 
poborach i nie uosięgnąt zamierzonej cyfl'y 
dochodu-a co gorsza, po pewnym przeci~. 
gu czasu, źI'ódła te mógłby samochcąc wy
niszczyć, co w żadnym wypadku nie może 
być i nie jest interesem rząuu. I dlatego 
to właśnie, dla celów podatkowych, sposób 
drugi klasyfikacyi gruntów powyżej wyka
zany, mają.cy za przedmiot głównie prze
litr,zenie pod uprawą będące, lub gutowy po-

ZZY"CIA 
Fotografija z natury 

orygino;lnic odbito; 

przez 

Antoniego Kudasiewicza. 
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żytek przynoszące, jest naj właściwszym, 
słusznym, i do tego właśnie celu wprost 
naj odpowiedniejszym. WidO'cznie ten sam 
wzgląd miał i prawodawca, skoro w prze
pisach o podatku grunt()wym N aj wyżej vr 
dniu 8 (20) grudnia 1866 roku zatwierdzo, 
nych, ten 9posób klasyfikacyi gruntów dwO'r
skich ustanowił. 

Inny jest cel szacowania przeetrzeni ziem
skich dla Towal'zystwa Kredytowego. Towa
rzystwo to pod opieką rządu utwDrzone w 
celu zasilania właścicieli ziemskich potl'ze
bnemi funduszami db rozwinięcia gosP')' 
darstwll, udziela pożyczek, amortyzacyjnie 
w długim przeciągu lat spłacanych, w li
stach zastawnych czyli papierach dLl pu
blicznego obiegu przeznaczonych. Celem więc 
jego jest: ~tworzyć i utl'zymać kredyt czyli 
wiarę publiczną. w ów papier. D() tego ce .. 
lu prowadzi jedyna droga-to jest jak naj
ściślejsze o ile tylko być może wykazanie 
szacunku ziemi, na której bezpieczClIstwo 
owych listów zastawnyoh opiel'a się; że zaś 
chodzi tu o kredyt wieloletnio,terminowy, 
szacowanie więc ziemi musi być oparte głów
nie na bogaciwte Pl'ZYl'odzonem gleby, aże
by ua wet na wypadek zniszczenia gospo
darstw (bogactwa pożytkowego) przez o
gólne klęski losowe, wartość natul'ulntl po
zostałych przestrzeni, gwarantowała dosta
tecznie spłatę listów z:lstawnych;-chodzi tu 
bowiem, powtarzamy, nietylko o utrzymanie 
kredytu czyli wiary publicznej w bezpie
czeństwu tego papieru, ale ' i o zachilwanie 
mO'ralnej puwagi sankcyi Mooarszej, na 
której istnienie Towarzystwa Kredytowe!,!o 
ZiemskiegO' opiera się.-Do te~o więc celu 
l)l'owadzi taksa szaounkowa, więcej szczegó
łowa, oparta głównie na wykazaniu warto, 
ści czyli bogactwa przyrodzonego catej prze
strzeni danych gruntów, bez względu, czy 
te są pod upmwą, pastwiskami, lasami, ż3-
roślami i t. p., - chodzi tu bDwiem Pl'ze
ważnie o wykazanie na zasadach nauki, dO' 
czego ona jest zdolną przy stosownem za
gospodarowaniu, a nie o to, ja~ ona ,dziś 
jest Z:lgospodarowaną;-to ostatDl~ bOWiem, 
chociaż nie jest pominięte w takSie Towa
rzystwa Kl'edyt" i O\'fszem, dokładnie jest 
wykazywanem, ale stanowi niejako część 
onej dodatnią, i stuży według przepis6w 
tejże taksy do podniesienia szacunku o pe
wieu procent, lub obniżenia taksowego. 

myśl zatrzymać się nad koszykiem, aby 
kupić łakotkę wtedy, gdy deszcz tnie nie
miłosiernie i chłód przez odzienie dojmuje, 
Każdy radby jaknajspieszniej być u siebie. 

Kobieta od czasu do czasu podniesie się, 
pochodzi prędko po ohodniku, uderzy się 
pO' bokach rękami i znów skulona siada n" 
murku, a po ch wili zaniesie się ciężkim, 
wilgotnym kuszle.m. 

Deszcz pada gęsty i zimny, a tnie po Nareszcie jakaś otyła. jejmość, okryta 
twarzy i rękach niby biczem. ciepłym szalem, oełonięta familijnym para-

Błoto zdaje się wyrastać z pod ziemi; solem, \V futrzanych kaloszach, staje nad 
przeohodnie rozrabiają je j przenoszą na koszykiem i zaczyna w nim grzebać. 
obuwiu ze śródka ulicy na trotuary. - Po czemu te pomal'ańcze?-pyta gło-
Każdy spieszy, aby jaknajprędzej znaleźć sem podobnym raczej do dźwi9ku rozbitego 

się u siebie \V domu i jako tako ogrzać garnka, niż do głosu lud.zkiego. 
skrzepłe członki, bo powietrze przejmuje - Po siedm groszy-odpowiada kobieta, 
jak to mówią do sżpiku kości. dzwoniąc zębami z zimna. 

Sklepy przez zapotniałe szyby błyszczą A pierniki? 
przyćmionem światłem, rzucając bladawe Po trzy 
smugi na chodniki, na brzegu których, po A figi? 
nad samemi rynsztokami, stoją oienkie wy- Po groszu 
sokie słupki latarniowe, a u samej ich gó- A karmelki? 
l'y tleje żółtawe światło, migotliwe, mi- Po groszu 
.zerne, jakby bojaźliwie spoglądająco na ka- A makagigi? 
łuże brudnego, płynnego błota, w którem Po dwa. 
konie uorożkardkic zbieuzone brną po ko- O! ol proszę, a czemuż tak drogo? 

,@tki. To nie drogo, paniusień~u, -rzecze 
Pod jednym ze sklepów, nad koezykieru kobieta. I w tej chwili zakaszlała się tak, 

z łakociami, na murku, po którym paiami że aj jej blade, wychudłe policzki pokryły 
iłeicka woda deszczowa, siedzi skulona ko- się sinD-czerwoną plamą. 
~i~ta< W skos,tniałe ręce raz' wraz dmucha, _ O, moja .. poozciwa. , ' kobiecino, cóż,to 
.ze~y Je Qgrzac. , tak 'kasZlecie, ' 

,r.l"Ze9hodz~ mimo j nic "nie kupują. /. - Ta, kaszlę:·:, , " 
Nic dziwnego; komu bo przyjdzie na - I czy to rozum, prDszę ja kogo, przy 

Z powyższego wynika, że szaoowanie 
wartości gruntów, opierające się na bogac~ 
twie przyrodzonem /Slcby, musi z kouie
czności o bej mo wać liczne klasy onego, .'i 
jest li tylk{) odpowiedniem dla To\~al'zy
st-wa KI'euytowego Ziemskiego. 

W pop<ll'ciu powyższych naszych t\viel'
dzeń, przytoczymy tu parę przykładów_ 
Grunta gliniaste i bielioowate łatwo kru
szące się, z własności swych PI'zYI'odzonych 
należą do l!l"Untó w pszenny(~h, i takow6 
p,'zestrzenie we(Hug zllsad taksy To lY'arzy-
8t wa Kred, Ziem. banłzo słusznie zamiesz
czane są. IV kI adach gruntów pszennych; 
gdy tymczasem, ileż to gruntów tej natuI'Y 
widzimy z rozmaitych przyczyn nie wzię
t.vch jeszcze wcale pod uprawę, kżą.cycn 
odłogiem i w wielu wypadkach stanowią.
cych nawet liche pastwisko? OtOŻ według 
zasad taksy do p()datku gl'untowego, wszy
stkie owe nie będąoe pod upmwą gl'unta, 
powinny być zamieszczoue w khsie V -tej 
i również bW'dzo słusznie! - Na oJwrót 
zn()wu: ,grunta p08policie szczerkami zwane 
więcej luh mniej bogate, z natllry swej 
przyrodzonej są ~runtami żytniemi, i za 
takie je bardzo slltsznit: zalicza taksa Towa
I'zystwa Kl'edyt. Ziemskiego; ~cly tymcza
sem szczerki bogate jak 11 p. IV Gostyńskiem , 
i wielu innych okolicach haju, obsiewają 
się powszechnie przenicą, i!l'Unta wię~ 
takie według zasad taksy du podatku grun
towego zamie8zczane są IV klasie I, r6wnieź , 
bal'dzo słusznie. ' 

Z całego pl'zeto powyższego przedstawie
nia rzeczy wypływa: że rejestra szacunko
wo-klasyfikallyj no pi'zez Gclegacyj e z ra
mienia Towarzystwa KI'etlytowegCl Sp ,H'Z~
d2'IHle-do regulowania podatku gl'Unto we
go są. nie właści wc. i do tego celu używa
nemi być nie powinny. 

Co do II-go pytama: 
Przepisy o pO'łutku gruntowym N aj wyż~j 

w U. 8 (20) Grudnia 1866 r. zatwiel'dzone, ' są 
jedynem dotychozas obowią.zują.cem 'v tej 
mutel'yi pl',awem; one zas ustanowity powyżej 
wymienioną. Idusyfikacyję g-runtów na. pięć 
klas, i żadnej wzmianki uopuszczającej mo
żność zmiany zasad takowej klaiiyfibcyi 
nie obejmują; lecz natomiast IV §§, 15 -
19, gdzie jest mO'wa o podatku gl'untowyrl1 
dodatkowym, st:J.nowi~: nie co 5 lat miat 
być formowany nowy rozkład tegoż pouat-

takim kaszlu tak lekko być ubraną., nie 
boicie wy się Boga, czy ' co, zabijać si~ 
tak. Toż to }Jrzeziębić się można zurowe
mu, a cóż dopiero chorej. Odziać się ciepł() 
koniecznie. 

- Kiedy nie ma w co ... 
- 'ro prawda - odrzecze jejmo,~ć, oglą,-

dająo pierniki. . 
- K()bietę znów schwycił straszny ka:-

8zel tak, że przysiadła na ziemi, sponsowiu
ła, a łzy jej z oczu pociekły. 

- Moja kobieto, trzeba się radzić. 
- At, człowiek na chlcb nie ma a na 

doktorów bęuzie wydawat .. 
- Jak trzeba to trzeba, nie ma, co,-od,... 

pO'wiada jejmość, któl'a w: tej chwili zajętłc 
jest porównywaniem pierników, który z nieb 
na oko naj większJ. 

- Trudna rada moja dobrodziejko, bieda. 
nie zna musu. Jak nic niema, to zk,d 
wziąć na doktora? 

- p'1'a,wc:1a i to-doq:tj!3 kupuj~ca. prawie
machinalnie, gdyz cała jej uwaga zwra
ca' się teraz na dwie pomarańcze, na. 
które przyszła kolej mia!'y, która z nicb 
większa i cięższa. 

- Jednakowe, proszę paniusi - l'ze,eze: 
wreszcie kobi.eta, widząc jak kupująoa nie 
może zdecydować się na wybór, i z niedo.
wierzaniem apugląda .na ocilożoną. 

- A dawno to tak kaszlecie? .. 
- A jut. Jak mnie na jesień wzięło,' 

tak ani popuści; błoto, wilgoć, a tu człowiek 
,siedzi na tem zi,mni'~ku, bylę parę groszy . 
zarobić. . 
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ku,. co uo każdyc)l l'e8pec~ive dóbr~ przez prowincyj Cesarstwa, obecnie znów dekreta
urzęuy miejscowe z przybraniem uelegatów mi pruskiemi skierowaną·zostata w tę stronę 
z gl'ona opodatkowanych obywateli dopeł- i domaga się od rządu przedsięwzięcia Śroll 
hiać "ię ·mają.cy.n- Przepis ten jednak~e ków zapobiegawczych. Jak zap6wniaja <lzien
podotąd praktykowanym nie był, n. miał niki rosyjskie, w ministel'yjum spr~w: we
·widocznie na celu, peryjodyczne regulowa- wnętrznych przygotowuje się już pouobno 
nie tegoż podatku, stoso"nie do zmian, ja- projekt do prawa majflcego ukrócić zalew 
kieby w użytkowaniu opodatkowanych prze- niemiecki. W obec taki~j pel'~pekt.ywy, wie
<su'żeni następowały - ZltW8Ze jednak przy lu poddanych niemieckich w.tutejsz.ym kra
.z8chowanir; ,pięciu tylko klas w szacowaniu ju zamieszkałych, przyjmuje 'poddaństwo 
·wal'tości gruntów zasadniczo przepisanych. rosyjskie, aby n!e znaleźć /lię ·w· przykt-ej 

Z powyższego stanu rzeczy wynika, że kon ieczności opuszczenia haj u. Niektórzy 
usiłowaniu Izb Skarbowych zmiel'zające do z nich zaś, uprzedzając fakt.y, starają się tę 
]'eO'ulowania lUt nowo pouatkn gruntowego sprawę poddać dyskusyi publicznej. 

. na
o 

zasadzie taks szacunkowo-klasyfikacyj- Nie wiemy, czy pan Schun, uznając z;.t 

nych dla Towarzystwa Kl'edytowego Ziem- zupełnie słu3zne, ażehy do fabryk niemiec
~skiego fOl'mowanych-żaunej z ~ota prawnej kich zakłaullnyCJh w n\\szym kraju miejsco
podstawy w .abowiq:::'1IJą.C!iCh obccllie jJrzepi- wycI! sit roboczych tylko używano, żadnego 
sa ch nie mają. ' niemca w swej fab,'Ycc niema; t.o jednak 

Jeżeli zatem władze skarbowe uznają po- pewna, że jego wspóh'odacy, któI'zy zapewne 
tl'zebę pI'zeprowadzenia nowe:ro uregulowa- dzielą z nim· te prz~konania, cate falan,!i 
liia podatku lll'untoweg() i ustos11nkowania sw.ych IalHbmanów do nas sprowadzili i 
OllegO do obecnego SI.ann gospouarstw 1'01- WCiąŻ sp,·o\vadzają. Jakkolwiek więc słu
nych, który rzeczywiście od czaau U\'I'ta- sznemi wydać się mogą uwagi koresponden
sz~zenia włościan i pierwotnego zaprowa- ta "Dniewnika," wątpimy, ażeby publiczne 
dzenia tego;;' podatku gruntowego, to jest p()dniesienie w obecnej chwili tej kwestyi 
po latach 20, znakomitym po obszal'ach! ze szlachetnego · pochouziło źródła. Zagl'o
d wOJ's~ich uległ .zmianolll,- to uzialając :y I ż~ni. e~Yentual~ie niebezpicczn~ejsz.emi. dla 
:zakresl~ 1?0~vy!,p..J. powol?nego prawa, n~e! sleblC sro(~karł1l pl'~lVod~wczenlł mcmleccy 
pozostaje lm mC mnęgo, .lak tylko zarządzIć ' fabl'ykanCl, za posredmctwem p. Schona, 
ponowne uformo .. wanie ,~ykazóIV szucun~o- pods~~:;~ą oczy\~iście r~ą.dowi łagodniejsze 
wych prze~trzenI dworskich, z zachowaniem l mmeJ Ich osobistemu lnteresowi gro;r,ą,ce; 
ilO do klasyfikacyi zasad w tymże prawip, praw i ąc pl'zytem wiftle o swej lojalności i 
o podatku gl'lIntowym wskazanych, jako posłuszeństwie rządowi, jakby owo posłu
słusznych i celowi temu całkowicie odpo- 8zeństwo nie było ich powinnością. 
wiednich. Czynność ta tel'az przedaię- . Czy rząu rad owych posłucha, czy też 
wzięt\!, tem b~d7.ie dokłaJniejszą. że obc- niezależnie od nich SUl-owsze pI'zeciwko, 
enie niema prawic dóbr ziemski\lh w Kró- llDmng nach Ostenn przedsi~weźmie śl'Odki, 
-lestwie, któreby nie p08iadaly już odpowie- n,ie wiadomo. Co do nas, winniśmy pr.zed
dnich map, czego przed 20-tu laty nie slf"brać takie śl'Odki protekcyjno-zapobie-
było. A. D. gawcze, jakie mamy IV swej mocy_ • 

Przeucwszystkiem tedy obowiązkiem każ
dego, na czele pl'zedsiębiorstlva lub fabryki 
stojącego tuziemca, jest dzisiaj wydalać wszy
stkich pracują\lych u niego niemców i zastę
Jlować ich wygnańcami pruskiemi lub sita
mi miejscowemi. Nie bęuzie to wcale nie
ludzka zemsta nad niewinnymi za cudze 
błędy, ale raczej spełnienie obywatelskiego 
obowiązku przyjścia z pomocą nieszczęśli
wym' niewinnie przez obcych prześladowa. 

Dopisek "Niwy" do artykułu 
pana Schona. 

Z powodu artykułu pana S. zamieazczo
neO'o w "Warszawsk. Dniewniku," "Niwa" 
tak przedstawia pOl'Uszon~ przezeń kwestyję 
germanizacyi : 

"Opinija publiczna Vi Rosyi, która już 
niejednokrotnie zwracnła uwagę na germa

. zaeyję Królestwa P01skiego i zachodnich 

_ Biednaście moja kobiecinko. 
- A jużci to się wie, żem biedna, a 

tu m!lm syna kalekę i kilkoro, nie wyma
wiając Panu Bogu, robaków wnuków, któ
rym muszę przynieść co zjeść. Syn mój 
byt w mularce i raz jak niósł stos cegieł 
tak obalił si':) Dl~ rusztowaniu i belka po
gruchotała mu ręce i nogę. Chodziłam ta 
piechty, nie wymawiając Matce Najświę
tszej, do Często~bowy, do cudownej,-żeby 
ta przemieniła, suszyłam sieum wtorków i 
nic. Wi(laciem wielka. gt-zesznica, kiedy 
Matka mego ochwiarowania się nie przyję
ła; leży ta i leży jak łazarz, a gębę ta do 
jedzenia taki ma_ A po córce, co łońskiego 
roku Pan Bóg ją do chwały swojej powo
lal, zostało pięcioro robaków, które nie 
wymawiając Panu Bogu przyjenam. Jedno 
z nich jak wzieno na Gromniczną dych~ć, 
tak schlo, schło i zmiarniało, a drugie ta 
też dycha\'< ica zabiła, bo się w gardle po
l'obili krosty i, tak jakby dziś zachorowało, 
a tak jakby jutro wieczorem zmarło, w 
~am dzień przewodów. Troje się teraz osta
ło-mówiła kobieta, ocierając oczy rękawem 
-oj bieda, bieda paniusiu kcchana, niech 
Pan Bóg broni .... 

W tej chwili bszel znuw jej przcrwaŁ 
mowę· 

- Ach tak,-westchnęła jejmość,-ciężkie 
cza8y. 

- A ludzie proszę koch:l.llej paniusi, 
zamiast pomódz, to tylko by jeszcze wy
zyski wali człowieka, każdy by chciat jak 
najtaniej. 

nym. • 
Wiadomo jak siły robocze u nas dą roz-

. - O tak, - zawołała jejmość z oburze
mem-na zbytki to mają, o, mają.... A tu 
czasem człowiek suchego chleba nie ma. 

Po czemu, mówicie, te pomarańcze? 
Po siedm. 
Eh, po sześć będzie. 

. Nie mogę, jak Pana Boga kocham, 
mme sami~ po sześć kosztują; grosik jeden 
zarobku, aby choć cok01 wiek mieć za cały 
dzień siedzenia na zimnie. Komorne trze
ba zapłacić, choć trochę węgli kupić, trze~ 
ba przecie C03 w gębę włożyć, choć trochę, 
byle żołądek oszukać. 

- Eh, nie targujcie się ze mną; po sześć 
bęuzie U01!yć-to sobie na kim innym odbi-
jecie, na bogatszym. . 

. - Naprawdę nie mogę inaczej jak po 
sledm. 

Ale sleśćl to wezmę d wie i dwa pier
niki. 

- Czy to prawda, moja dobrochiejko, 
że będzie wojna? -.:.. zapytała nagle kobieta 
z jakimś odcieniem trwogi. 

- Albo będzie albo nie będzie-llurzekła 
dobrodusznie jejmość. . 

- Bo to mówią, że na biednych ludzi 
przyjdzie wielgie nie~zczęście z tą wojną, II 
zawdy się na biednych wszystko oubije, bo 
to zaraz drożyzna, niech Pan Bóg broni .... 

- No, ale jakże będzie, moja kobiecino, 
gadajcie, bo nie mam czasu stać. 

- To będzie dwauzieścia groszy, rzekła I 
kobiet!l. 

- Oho, i zaraz! siedmnaście. 

dZlelpne ni erówllfJrniel'llie. Podczas gdy w 
Warszawie najqz~ściej · pan.uje przeludnienie 
i wielu robotników naprózno szuka zajęcia, 
po wsiach przeci wnie narzekają ni~mal po
wBzechnie na brak rąk do pracy. Wielu 
wtaącieieli ziemskich, którzy je z daleka spro
wadzać muszą, bardzo chętnie przyjętoby 
'Nygnańców pruskich do siebie jako dwor
s~ą czela~ź, gdyby wiedzieli gdzie po nich 
Slf~ zgłOSIĆ. Należałoby obmyśleć sposób 
ułatwienia im tego" . 

6i' • _"e * 
Wiadomości Bieżące . 

(Nadesłane). W skutek wydala
lania z gmnicy Prus polaków, pod<,lanydl 
rosyjskidJ, i wskutek wniusku, dntycz:}ceO't. 
nie·mieckiego zalewu IV pr'zemyśle nasze~o 
kra~u, ~ft~[']nutoll'anego pl'7.ez I'cJakto.l'u ,,10.
żellleryl I bnJownictwa U hr. Łl1bieJlskieJ'o 

J - T ,-, , 
a. prze stawlo~ego . ~warzystWtl popiera-
ma p~'zemystu l ~andlll. w Pctel'sbuJ'gu (vi
de ~" 37 n Tygouman), me 0(1 I'zeezy będzie 
wyrzec tu stów. kilka o niektórych miejsco
wościach kl'a.i~l naszego-na któt'e, po ewen
tualnem zatwlCrdzemu oweO'o wniosku n·ai-

'd ó . " 'J przo oczy zwr CIĆ wypltdnie. 
Mówię tu o kilku miastllch i osadach fa

l1!'ycznych gubernii piotrkowskiej, w któ
rych większość. fabryk i zakłu~6w przemy
słowych, zostających przeważme w rękach 
cudzoziemców-posługuje Bię w obsadzanIU 
wszelkich. posad, natul:alnie kurzy~tnych, 

JedynuJ nzemCalnt. -
;t;aczyn ... .jąc od Dąbrowy górniczej, jako 

głównego punktu przemysłu górniczeO'o i 
wymieniają.e dalej: Sosnowi'ec, Sielce, Niem
cy, Strzemieszyce, Niwke, ZUO'ól'ze Czeladź' . . . ".;:' , . , 
MIlowICe, Łazy, Zawlorcle, Myszlc6w i Czę-
stochowę-widzimy mnóstwo f,~bryk, w kt6-
rych ~ajk~rz'yst?iejsze posa~y, jakoto: dy:
rektorow, lDzelllerów, teehmków majstr6w 
a wreszcie całej falangi vice-dyrektorów' 
kasyjel'ów, buchaltel'ów, agentów i sekre: 
turzy, obsadzane są przez niemców. Nu
~et obo~iąz~i odżwi~rnyc? przy fubrykach, 
Jako pobierających mezłą Jeszeze stosunko
w.o płacę, bo 360 rB. rocznie, petnią draby 
memcy. 

Nie można tu brać w rachubę wszystkich 
bez wYJątklt fabryk w okręgu przemysł'owym 

Jakże to pani z przeproszeniem liczy? 
No, pomarańcze po sześć-to dwana

ście a dwa piel'lliki, pięć grosy ... 
- Ależ pierniki, ani grosz jak po trzy. 

·Ale niecp już tak będzie, siedemnaśc·ie 
i basta, wstydźcie . się tak o tę parę groszy 
targować ze muą;. gdyby makagigi były 
para trzy, to WZięłabym d wie, ale tak 
nie mogę, po uwa grosze za droO'o; no, jakże? 
będzie czy nie?!... o 

Kobieta podniosła na ni!! załzawione 
oczy i odezw:\ta się: 

- Złota dobrodziejko, nie chciejcież mojej 
krzywdy. 

- No, nie-to nie, kiedyści~ taka uparta, 
to gdzieinuziej kupię. 

Biedna, kaszląca kobieta podniosła ku 
okrytemu chmurami jak stalowym pance
rzem niebu oczy, z wyr zutem żalu, i 
zmordowana naleganiami jejmości, chcąc, 
żeby jej się choć wyłożone na towar pie
niądze wróciły, by mogła przynaj mniej 
kupić bochenek chleba dla syna i wnuków, 
rzekła w końcu: 

- A niech tam już i tak bęuzie. 
Je~mość, dobjwając z woreczka pieniądze, 

mówiła z utyskiwaniem: 
- O tak, ludzie są niegouzi wi: maj ą na 

łakocie, na zbytki, tylko dla innych na . 
chleb powszeuni nie mają, a o grosz to 8ię 
będą targowali do upadłego. 



piotrkowskim, boó Sł fabryki w posiadaniu 
francuzów, włochów i ozeehów; a więo i 
administracyj a. złożona jest przeważnie z 
francuzów, włoohów i czechów -chouiaż i 
tutaj nawet dośc silnie reprezentowany jeat 
żywioł niemiecki. A wszędzie, tak w tych 
jak i 'H tamtych fabrykach, krajowcy zaj
mują najniŻBze stanowiska, i pomimo wy
kształcenia i specyjalnego uzdolnienia w 
danym fachu-są jakby z łaski, ozęstokroć 
dla pozoru tylko tolerowani, 

Znam zakłady, w których wykwalifiko
wany inżynier-polak pobiera maximum 50 
l·S. miesięcznie przy cię:Łkiej stosunkowo 
pracy, a kancelist~ niemiec, umieją.cy za
ledwie pisać rodowitym językiem, pobiera 
75 do 1001's. na miesiąc. To samo i z 
ludźmi fachowo wykształconymi: majster
polak dostaje najwyżej 50 do 75 re., a nie
miec, częstokroć gorzej uzdolniony od po
laka jako majster, 100 i 1501's. miesięcznie. 

Przytoczone tu cyf::y naj wymowniej nas 
przekonywają o stosunku oceniania i wy
nagradzania ludności napty wowej niemiec· 
kiej i naszej. 

Słusznie też "Kury jer Warszawski" w 
artykule " Germanizacy ja i wydałem'e" pisze: 
..... "Dość już rzeczywiście długo, zadługo 
nawet, ludność krajowa odgrywa rolę in
wentarza roboczego w przemyśle na wła
snym gruncie wzrosłym, inwentarza znajdu· 
jącego zastosowanie tam tylko, gdzie naj
ciężej i gdzie najmniejszy zarobek" .• , 
Cóż dopiero, gdyby autor tego al'tyku za· 

mieszkał w takiej miejscowości jak Dąbro
wa lnb Sosnowiec; gdyby zbadał miejscowy 
stosunek właścicieli fabryk i dyrektorów 
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mę,n operę-jak opiewał afisz-ludową., ze - Pr~'!} stac'!}i Budni/d w czę
śpiewami i ta.ńca.mi, przez J. N. Kamió4 stoohowskiem, założona została fabryka che
skiego, z muzyką Kurpińskiego. Jest to miczna produktów potrzebnyoh dltJ. drukaró, 
właściwie przeróbka .. Krakowiaków i Gl,- i farbiarzy. Założycielem fabryki jei!t dl'. 
rali." I Władlsław Kłobukowski, młody i zdolny 

O -i t b d' ' chemIk. - nowej g 'Klłas '!lce, u UJ ą. • . 
cej !Się dla tutejszej straży ochotniczej, do~ l - Pa.tentów handlowych i świadectw 
nosiliśmy już w "Tygodniun- obecnie vry4 gildyjnych do 13 b. m. wykupiono w Ło· 
pada nam tylko dodać, że takowa już Z04 ' dzi ogóŁem 3,026 sztuk, za sumę 68,872 rs. 
stała wykończoną i oddaną straży do dy- ' 50 kop. 
apozycyi. - Jakoż pierwsze PI'6by na niej : W- dki b 'i 
odbyły się w ubiegłym tycrodniu. I - ,YPl!' ~ gu ern'ł.. . 

'" : W CIągU pIerwszeJ połowy m-SIąc:J. sler-
- Trotuar przez plac Maryjski, w pnia pożarów było 11, w tej liczbie: z pod

kierunku od sldepu p. Tamilina do księ- : palenia 6, z przyczyn niewiadomych 2, przez 
garui p. Jędrzejewicza, ma być utożony nieostl"Ożność 3; straty wynoszą wogóltt 
najpóźniej za eztery tygodnie od daty dzi- 35760 rs, Wypadków nagłej ślDierci byłQ 
siej!!Zej. Biorąc pod uwagę drugi chodnik, , 4, znaleziono cil1.ł lDartwych 2. 
ułożony już terui dniami z większych ka- I 

mien,i pl'zy przebruk.owywaniu tegoż pla~u, I - Nowa szkoła l'zemiosł. W zeszyci6 
w kIerunku od kOŚCIOła po-BernardyńskI e- I .Kiw}'" z dnia 1 listopada r, z. podane były główn6 
~o do hotelu Krako\vskiego - trudno nie zasady Kaj~yżej zatwie~dzon.t)j. w. roku zeszłym tJ-

Przyznać że udoO"odnienie dla publiczności I st~wy nowej szkOły. rzemIOsł IlllleUla. Michała Konar· 
" . ,"', , . sklego w \Varszawle, \V tym to Jeszcze czasie & 

~t~ło SIę ,nelkle. Za takI e u w~ględ,n~ellle I więc juz blizko rok temu utworzony 1.ost&1 komitet, 
JeJ słusznych wymagań, należy SIę mIejSCO- I który miał rozporządzi~ legatem wynosząllym 260,000 
wej municypalności prawdziwa wdzięczność. I ~~. i wprowadzi~ ,~życ~e w~lę. testa:t~ra, Komitet 

T . ' . I?W pragu~ł uczyUlc to. ~a~na.!Spl~SZlllej; z powodll 
- liie ~wykli8'lJł,y łOWIĆ ryb przed ! Jednak roznych trudno~C1, ~akle Sl.ę przy t~'?- ua~trę

niewodem' dlatego też mając już oddawna c~ały, szkoła tak prQdko, J~k ~hcJano, za~ozouą być 
. b' ' d " " , Ule mogła, Obecllle wszakze Jeot ona. juz kwestyją 

przyo ~eca~ą. O "Tygodmll z:ódł~wą mo- kilku tygodni. Lokal tymczasowy złożony zośmili 
nografiJę historyczną. o Tuazyme, mc o ta- pokojów wynajęto już przy ulicy Nowe·Miasto i jJra· 
kowej nie wspominaliśmy, czekają.c aż hę· ce pr~n~oto~~'a\Vcze postę'pl~ją 8z~bko, tak, że szkota 
dziemy ją mieli w tece redakcyjnej gotową. w pazdzl,erl~lku o,twartą, JllZ ~dzle a IV L 'ch. dnia,clJ. 
P , , . d k D' 'k Ł' d k' n d ł rozpocząll Się mają zapl$y. , 
onlew~z ł e na n, zIenn~ o z, I wy a Komitet robi wszystko, azeby znakomita. fuudacyja 

przed SWlatem nIespodZiankę, Jllką goto- rówJlie zuakomity pożyt.!k przyniosła bajowi i dl;l
waliśmy naszym czytelnikom - przeto mu- teg~ stara się po~tawi.ć ,nową szkołę n.a wysokości 
simy się przyznać do niej. Dixi. szkoł podobnych IstlllCją;Cych. za, ~ran~cą. W tym 

obcokrajowców do podwładnych kr,ajow~?~, _ Jaką jest pomoc lekarska 
do tego zustepu bIałych murzynow, IaCle I wI'ncyl' mam do 'd d ~a.pr? . - b . ł ,y wo w nowem OUleSIenlU 

celu wydelegowano dyrektora JStulCJąCtlJ szkoły rze
miosł przy ulicy JaAnej, JerZtlgu Kuhna za grauic() 
dla zbada.ni<L organizacyi .szkół tamecznych oraz si~ 
s~ematów Ilaucz~nia w DlC~ Jlrzyj~tych i zastosOw;\_ 
nla ich nastęj1111C do naszej szkoly. P. Kuhu udaŁ 
się najprzód do ł'inlandyi, gdzie po ra.z pierwszy za
st()sowano w szkołach Illdowych system nauczania 
za pomocą pracy ręezuej, mającej na celu Wyrobienie 
rąk i wzroku uczuiów, W szkole imicuia Konarskie. 
go wprowadzouą być ma. nauka lepiellin. z gliny 
oraz wyrabianie różuych przedmiotów z drzewa i 
łoz~ny. 

Inwentarza 1'0 oczego, w pOCIe czo a pru- z naazy,.h stro do ' k' h N . d b' d . . .. v n pldm warsza ws IC. a 
cUJącego po Iczem a mlllli!tracyl me- całe' przest' e l' d P' t k d W'd . k' '! J lZ n o 10 r owa o lawy 
mlec lej •.. , , w jedną, a od Radomska do Łasku w dru-.?! ~tedy wyplynąłby z 'pewnoscl~ z pod gą stronę, mieszkał do niedawna 'eden 0-
pwra Jego gorący artykuł, kładący Jednym dobno dokt 'r' kto'. b ' J 'ó t P . 

h 
., . r o . [y o ecme przem s SIę 

zamac em tamę popierama u nas memcow. gdzI'el'nd ie'; l" caf k l' . d ' ... 
k ' l " ' " d . Z J a o o Ica, p081a ająca ;) 

to:zy ,( ZIS za nasz.~ uprzeJlD?Sc . . wyw Zlę- ~ptek w Bełchatowie. Zelowie Brzeźnic 
ezaJą Się wypędzamem od SIebie naszych P' ,. S . , ' y, 'b" d .. aJęczme l zczercowle, pozostała na łasce 
~,społ ram, ktorych ~ałe 1'0. zmy Dle~zczę- falanO"i felczerów i kilku akUdzerek. 
shwe spotykamy tułające SIę w paSIe po- '" 
granicznym, bez litości i uwagi n!l. eiwy - Z Zawiercia piszą. do "Dziennika 
włos zgrzybiałych stal'c6w, na płacz niedo- Łódzkiego" że zakłady akcyjne przędzalni 
lężnych kobiet i niewinnych dziatek. bawełny, tkalni i blechami, dawniej braci 

F. M. Kwaśniewski. Ginsbet'gów, nie mogą nadąiyć z obstalun-

Ze sprawo~tlania, złożonego 
przez Dyrek. Główną Tow. Kred. Z4g0 na 
ogólnem zebraniu władz tegoż Towarzystwa, 
odbytem w dniu 20 z. m" okazuj6 się, że 
podczas gdy 'fi latach poprzednich, żaledwie 
kilka lub kilkanaście mają.tków uległo sprze
daży przymusowej w każdem półroczu, 
sprzedano ich w półroczu sprawozdawczem 
~2 czyli 1O J/2 pr. wszystkich wystawionych na 
sprzedaż; pozostaje zaś pod sprzedażą ogó
łem 300 majątków za ntę czerwcową. 
z r. 1884; prócz tego z:.llegato w opłac;e 

kami, zwłaszcza na towary drukowane, Dzień 
i noc pt·acuje 9 maszyn drukarskich przy 
podwojonej liczbie robotników, a jednak 
ciężko jest nadą.żyć, Sezon towarów zimo
wych zaledwo się r.ozpoczął, a magazyny 
składo we są puste, 

Po' wystawie przemysłowej zaczęły wcho~ 
dzić w użycie kt-etony meblowe z Zawier
cia. Pierwszy obstalunek 10,000 arszynów 
poszedł przeważnie do Petersburga i W UI'

sza wy. Obecnie rytuje się nowa kolekcyja 
i jest nadzieja, że z wiosną znajdzie ona 
jeszcze więcej amatorów. 

Nową szkolę rzemieślniczą witamy z radośc ia i 'Ii 

całe m uznaniem zal'ówllo dla s~lachetnego tes tatora 
jak i dla dzi~~nr~h wo,1i jego wykonawr.ów, którzy 
z tak~ energlją l nalezytem potrzeb kraju zroZllm ie
uiem z~mierzolle. dz~eł~ do skut~u doprowadzają. Nie 
pozostaje nam tez IlIC IDuego, jak o , lwołl1j ~tc sie do 
tego, co powiedzieliśmy o wychowaniu i kształcenill 
nasz,ej. , 11l~odzieży '~, poprzednim ~eszycie .Niwy," 
1.wrocl.c Się do ro(~ZICO~ ze słowamI zae\lI.:ty, ażehY' 
z o,weJ szk~ły, IV Jakn~jSlerszym zakresie korzysta.~ 
chCIelI, Jezeh uam Bog fortuny odm6wił, a licznem. 
ol~da.rzrł potoUlstw;em, zrzućmy pychę z serca i, za.. 
miast wychow'ywa~ syua na nau,kowego proletaryja. 
8za, ktory kledys 2.11. naS7.e WySiłki zamiast wdzię
czności złorzeczyć Dam b.ędzie, odd:tjmy go do owej 
szkoly, a \'\'obec warunkow, w jakich kra.j nasz ul.i
siaj si~ znajduje, prędzej w ten sposób uzdolnimy go 
na pozyteczuego obywa.tela, niż posyłajac go dl) 
stkół klasycznych i lluiwersytetll. (.Niwa"), 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

raty grudniowej z r, 1884 w chwili ogło- _ W HohJ,s~kach jak donosi "Dz. - Przeciwko pękaniu kopyt ił koni 
szenia sprawozdania 2779 mają.tk6w, z og61- Łódzkin nowy drewniany dworzec O"rozit zaleca. H. ,ł'l~i~eller, Zeituug" jako ,środek wypróbo· . r b 7649 . tk' 'k T ' .'" wany mlOd zołty I wo~\(. Oba te ciała miesza sic ze 
neJ ICZ y mają. ow pllzycz ą. owa- ~a.waleniem. ~estto fakt me 00 wiary a I sobą IV równej ilości i zagot.owuje w ten spos&b, -aby 
rZy8twa obciążonych. Ze wazystkich gu- Jednak prawdzl~y. Budowę tego dworca powstał~ maść możua. b~ło pen~z!em rozsmarowywa6, 
bernij najgorzej przedstawiają się gubernije: rozpoczęto z WlOBną, r, b. Kosztorys był I Po ~a!ezytem oczysz~zen.1U pękUlęc kopyta, za p omoc:~ 
kalisko, piotrkowska i wa.rszawska; najle- zrobiony podobno na 16 000 rs,' do licyta- ~etnlej wody-, smaruje Się c~łe kopy~o maścią z góry 
., t k b" ł "k ' "', ',,' l z dołu, przyczem wszystkie szczelIny kopyt a nale-

pIeJ s osun owo gu ermja omzyns a, w CyI wystąpił !akls przedSIębIOrca star~za~ ży ni~ dokładuie wypełuić, Po kilkorazowem użyciu 
której nie było w półroczu Bprawozdaw- konny z Rosyl z ofertą na 14,000 rs. I u- tego srodka-przyczem jednak ka.żdą: razą; potzeb11 
ezem żadnej sprzedaży, a wystawionych na trzymał się przy budowie.-Tymczasowo kopyto ~okładlli~ oczyścić a maść ,rozgrzać- znika.ją 
sprzedaż majątk6w za pierwszą ratę z ruku zapobieżono niebezpieczeństwu za pomoca ws~yst~le rysy- ,I szpary, kopyto .nIejako się ozywia, 
1884 J'est tylko 4. ' , . l . b' , d . staJe Się pCłDlejSZem, a przy kuCiU ' bardzo po datne11l 

spoJema ze aznenu szta · aml przez sro ek i nie pękają;cem. 

Palo,cyk Cesarski na Spale , sal, wątpić je.dnak należy, ażeby ta napra.
wśród lubocbeńskioh lasów, już wyk(Jńczo- wa oka.zała tllę dostateczną. 
no i w sobotę minął tydzień, jak został P04 
święcony. Nazajutrz, zaraz po poświęceniu, 
raczył go zamieszkać J. C. W. W, X. Wło
dzimierz Aleksandrowicz, zjechawszy do 
rzeczonych lasów na łowy. 

- Teatr. Dnia 20 b. m. w niedzielę 
dawano pierwszy raz .farsę w trzech aktach 
z niemieckiego p. t. "Zona bliżniego" przez 
J. Rosena, - We wtOl'ek zaś "Smoczą Ja-

- 1{"(J, Terytoryjum C~ę.doc"'o
wy w kopalni kIlmieniu. wapienRego, będą
cej własnością p. Frenkla, w czasie robót 
runęła cata ścia.na, zasypując pt·ll.cuj ących 
robotników, Po odrzuceniu kamieni okaza
ło się, że robotnicy: 14·toletni Ignacy Gto
wacki, 40-letni Jacenty Krocik i robotnica 
Rozalija Laskowska ponieśli śmiet'ć na 
miejscu. 

ROZMAITOŚCI. 

- W sprawi.e wydalań rosyjskich podda.
nych z ~oz,na.flskiego i Szlązka najenergiczniej chyba 
wystąpił SWlet, organ p, Komarowa. Oto co pisze t3. 
gazeta kil wielkiemu oburzeniu niemieckiej St. Pe. 
tersburger Zeitung. 

.Rzecz niezr6wnana.! Niemcy karmia sie i peczl1it:
ją na. naszej z:emi, a jak się wypasą i nabiwszy trzo
sy wrócą do l!'aterJaudu, wygania.ją naszych od siebie 
(gdybyż to, ale Li ziem słowiauskich) przez wd7.ięczuIl!\G. 



T Y ]) Z I E N. 

Tak jest wyganiają naszych, nas satR!icli wyganiają, UO I sarzami, filozofami, znawcami serca ludzkiego. Skre
rosyjsey 'polacy - to my, tq część wspólnej naszej ślone przez nich charakterystyki sławnych naszych 
krwi sło~iańskiej, k~óra nie ~spólnego. z kr~i.ą .ni.e: \ p~staci nie ust~pują pod względ.em a~'tyz.mn słynnym 
miecką me ma. Jeśli była mU,ldzy nami zawIs c, Jesh Wizerunkom mistrzów pędzla, zlOmkow Ich Tycyana, 
były zatargi i niep?rozumienia, t~ one były ~iędzy; Giorgi~n~, Wer~neza.. Ileż. t.am . niez~anych zg~ła 
nami, były 8wojskle, domowe; Dle prusakowI bye szczegołow, rysow,. wlado~oscf, taJ~rnD\~! ~ak~ me
nam rozjemca nie jemu nos wtykać w Ilasz e swary wyczerpana kopalnia dla. historyka l POWieŚCIopisarza! 
rodzinne! -, Cezar Polewka i>owynaj4y~ał nietlnane uotąd li-

Wielki czas zerwać z naszą rosyjską dobrodu- sty Jana Sobieskiego; korespóndencyję ambasadora 
sz~ościa i otrzymawszy policzek, dać pokój z nadsta- weneckiego Lipomana (oprócz znanej jego !elacyi) z 
wianiem drugiego. Podnieśmy głowę do góry, będlj: Batorym, z Marcinem KI'oolerem, z Stanisławem 
nam sie niżej kłaniali. Guliwer jednym zamachem Hozyuszell'; drugą niezuaną relacyję Lipomana za 
8~rząsnął z siebie natr~tllych lilip~tów; gdyby teg~ nie I jego. powrotem z ~Olsk~, podauą doży i senatowi w 
uczynił, zaleźliby mu i do Il?Sa I do. ust-I\'szędzle: r. lD75; dcpesze I~JeroDlm~ Cavazzy. sekretarza wy: 

Kiedy Alltellsz uczuwał, ze tram siłę, wydłuzał , słanego do PolskI od 16JO do 1651 1".; nadzwyczaj 
sie

n 
na ziemi i siła jeO"o dziesięćkroć eię wzmagała. ; ciekawe sprawozdanie o odsieczy wiedeńskiej; opis 

Zi"emi mamy sporo, 'chwala Bogu, tylko umiejmy się I pobytu królowej w Wenecyi w r. 1442; przybycie i 
na niej wydłużyć, dobrze ją urządzi(), a zobaczymy przyjęcie innej królowej polskiej w r. 1556; Polska 
jak slaby stanie się silnym, nicpoń-zacnym, dureń- za czasów cesarza Karola Y., arcyciekawy fraucuzki 
statecznym. Ziemia to chleb; guzie jej niema, chleba rftkopis; sprawozdania. o wizytach, oddanych przez 
niema. Jana Kazimierza Don Alfonsowi królowi portugal-

Powoli, nieznaczuie, stopniowo, ale ruszamy się akiemu i papieżowi Kleml/nsowi; historyję obraz6w 
naprzód. Olbrzym ocknął się, przeciąga swe członki i wielkich mistrzów zakupionych przez hr. Algal'ottego 
zżyma pięści, ogladając się ostrożuie za wrogiem. I dla króla Augusta II-go i t. d.-Wiele z tych doku
będzie miał figiel ów niewczesny figlarz naigrawaj~. ment6w Cezar I'olc\\"ka własnym kosztem przepisy
c'y się nad drzemiącym olbrzymem: starty zostalllp. wać kazał. 
na proch i zdmuchnięty z oblicza ziemi.. .. " _ Rzeź. Nowa "Sibirskaja Gazeta" donosi o 

"Energiczne proroctwo
n 

dodaje Wiek, cytując teu następującym fakcie: "Dwustu Tunguzów wdarło się 
ustęp· do miasta Turuczańska, chcąc gwałtem zdobyć pro-

Że Bislllal'k jest CZłOll' ickiclll chowllię; żołnierze jednak w liczbie 20-tu odparli na
lliezwykłynJ.- pisze nPra wda"-o tern przelwnać pad, l(jadąc trupem 120-tu Tunguzów i zabierając 
może cud, jakiego do~azał. '~y drzemj~ce nat.')l·Y resztę do niewoli. "Gazetan dodaje: n 'rYiadomo, że 
nasze potraftl on tchuąc tyle oburzema, ze od 1I: )'- Tunguzi są dziwnie łagodnego usposobicnia. Zajście 
cznych skarg przed nt:'ybuuałem hist.oryi i sprawie· tedy wym:1ga dokładnego wyjaśnienia, celem wykry
dliwośc;" gotowi jesteśmy przeHć do czyunego od- cia powudó,,", dla których spokojni ci ludzie zbrojną 
wetu. "Jeden z większych kupców i przelllysłowców I ręką domagali siQ prochu, nieodbicie im potrzebnego 
radomskich, czytam} w Kury jerze codziellnym, wyll1Ó- do polowania. Być może. iż na proch zarząd miej
wił korzystne miejsce jednemu ze swych ofieyjali- scowy nakładał ceny zbyt wygórowane, co tutaj 
stów-jedynie (ll·~tego, że był Iliemcem .... Podobno I C:L~sto się zdarza i daje możność zal'ządzającym zbie
wszyscy ziemianie w ILlbelskiem, posiadając} u siebie I rac znaczne m~jątki." Sam jednakie fakt rzezi po
służbę folwarczną pochodzenia niemieckiego, wydaia' dObnej, w której 20-tu żołnierzy kładzie trupem 120 
h takową, opłaciwszy peJlsyje za czas kontraktowy. bezbronnych niemal 1'lIuguzów, zdaje cię być nie
Za tym przykładem zamierzają pÓjść także prZCmY-llIraWdOPOdObnym. 
słowcy." , .' . .. '1 

Sa to ierwsze "łoski naszego aU:irottell!"' jeżeli . -:- ~~eksyj.a.. ". blez. m., ?bchodzl Jubl eusz 
na~cz-ymy Psie cały ten wyraz wyr::awiać ghldko, za. I plQcdzleslęCloletlll.eJ ,sweJ pracy, sławny n~sz P8ZCZ~
wdzieczać tO-będ:demy nwyższej" knlturze niemcuw, lal:z, ks. Jan DZ.lerzon, wY!lalazca uló~', Je90 nazW!
która: dotad od lat tysiaca llapróżuo usiłowała wpoić I SkHlOl ochrzC"zonyc!l. Gartelllaube,. podając Jego por-

z s d samuzac\iowawcze. Dla ułatwienia od- tret, nazywa go "emu. der ~nstu~ltc/~ell tmseres. d~utsche,,: 
-:r~~ ~:s~y~ cywilizatorom moglibyśmy poświęcić .V~:el"la~ldes". (1~f ~~ kled~ Jakiemu DZlel'zonOWI 
wszystkie pudle, jakie kraj posiada. PCfs!)ektywy Isn, o, ze go zro lą wmeem . 
takiej kulturtregerzy nie lubią: widok gotowych za- - ~lałżelistwa na wysl,ach kal'oliń
przcg6w skłoniłby 'ich do nit>jednego llstQPstwa. Do· sliJch. Gdy mieszkaniec wysp tych ma zamiar się 
wodem [ego - dyrekcyja Banku handlowego w Lo- żenić, po Bila wybranej swojej podarunki, które, jczeli 
dzi którą nawet mniej energiczne środki-bo tylko panna pragnie tego związku, natychmiast winny być 
na~oływanie dzienników-usposobiły tak, iż poleciła przyjęte. Skoro ojciec panny odebrał te podarnnki, 
wydawać przekazy na Warszawę w jQzyku polskim. narzcczony ma prawo przybyć do domu swej przy-

"Jest to dopiero początek, za którym ma pój~ć szłej i zamieszkać w nim, a ślub odbywa się zwykle 
dalsza reforma językowa; nie będz;e ona trudną w nazajutrz. Ceremonija ślubu polega tylko ua przy
instytucyi, której urzędnicy władaj:J, dobrze Językiem rzeczeniu panny że żyć będzie z mężem, który jl! 
krajowym. n Większe trndności przewidnje KUl"yfer co- wybrał, i na pożegl1:illiu się z rodzicami. 
dziellllY w skrępowaniu cywilizatorskiej chętki pry- 'Yielożeństwo jeRt dozwolone na wyspach karo-
watnych kantorów baJlkierskieh tegoż miasta. Jeżeli lillskich, ale rzadko si~ zdarza. 
jednak, kupiectwo warszawskie zechce się podjąć Iw- Rozwód praktykuje się dość często; gdy jeduo dru
repetycyi, to niej~den zniemczały żydek łódzki, nie- gie!Uu si~ zuudzi, rozchodzą się całkie:n swobodnie. 

. jeden początlwjący 1:;ulturtreger zacznie jako tako Dzieci jednak należą do ojca tylko, matka nie ma 
wymawiać: nłepszy geszeft z polak, nisz pntel z fu- do nich żadnego pra.wa. 
skiem". Idzie tylko o solidarność nauczycieli, o odro- Kobieta, spodziewająca się zostaG matką, otaczana 
bin~ z ich strony uczciwości. Obok chęci pozbycia siQ jest przez męZa największą pieczołowitością, nic jej 
niemc6w, widzimy też dowody szczerego współczucia robić nie wolno i mąż jej usługuje. Wogóle kobiety 
dla poszkodowanych ziomków. "P. A. Wietrzykoll'ski oą tam w wielkiem poszanowa!liu. Karolińczyk nie 
obywatel ziemski z Halinowa pod Radomiem ogłasza, I pastwi się na kobiecie, choćby mu była niewierną; 
że l,otrzebnje porządkowego znającego się na gOSPO- ale gdy się przekona o zdradzie, karze ją w ten 
darstwie, trzech parobkÓW żonatych i dzietnych, oraz sposób, że przez par~ dni uiewolno jej wejść do 
3-ch dziewek i ze miejsca te chciałby oddać ludziom domu męża. 
pracowitym i trzeźwym, ze stron dalszych przyby- Z uwo~ziclelem. nie obchodzi się z taką względno
łym." Wszystkie pisma proszoue są o powtórzenie ścią,- obrażonemu mężowi wolno uderzyć go po 
tej wiadomości." t",arzy narzędziem najeżoneQl zębami rekina, z czego 

_ Liczne .... rolło obywateli lwowskich posta- na całe .~ycie śla~y pozostają, .' 

5 

Echo mnzyczne, teatralne i artystyczne. 
'fygodnik literacko-artystyczny z iluRtracyjami 

nutami muzycznemi wychodzi w Sobotę i daje w 
przeciągu roku: 80 ar kuszy tekstu, 60 illustracyi, 
przeważnie portretów współczesnych znakomitości 
ua polu sztuki, przeszło 60 arkuszy nut ua fortepian, 
skrzypce i ([o śpiewu utworów powaznyeh, salono
wych, lekkich i do tańca. W tekście zamieszcza: 
powie~ci, dramaty, komedyje (lla teatrów amatorskich, 
poezyje, rozp,awy estetyczne, recenzyj e, sprawozda
nia, sylwetki artystów, studyja, wiadomości bieżące 
i informacyj e dla nauczycieli i a.matorów mnzyki. 

Ruczni abonenci otrzymują premijum złożone z 6 
wielkich portretów fotodrukolYveh. 

Nowo przybywający abonenc'i otrzyma.ją bezpłatnie 
początek powieści T. T. Jeza nZ chłopskiej sferv", 
dwa akty komedyi J. Blizińskiego "Szach i mat", oraz 
nuty walca z op. "G'lsparoue". Prenumerata kwart. z 
przesyłką rs. 2 k. 50. .Adres I'edakcyi: 'Warszawa, 
Senatorska. 18. (R. i l!'r. 92(4) (3-1) 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 23 grudnia (4 styczuia) w sądzie zjaz
dowym w PetrokolVie, na sprzedaż nieruchomości IV" 

m. Lodzi: 1) przy ulicy Piotrkowskiej pod ]V, ~19 od 
sumy 25000 rs., 2) przy ulicy Zachodniej pod lłl 49 
od sumy 16000 rs. 

- 18 (30) września we wsi Woia. Kotkowska gmi
ny Przerąb, na sprzedaz mat"ryjalu drzewnego z ro
zebranej karczmy od sumy 25 rs. 

- 16 (2B) września w magistracie m. Łodzi na. 
3-letuią dzierzawę dwóch budek na Starym i nowym 
rynku od sum y 405 rs. rocznie. 

- 21 wrzaśnia (3 paźrlz.) we wsi AniJ3linie gminie 
Łask na sprzedaź różnych ruchomości od sumy lO\}' 
r~. 38 kop. 

- 1 (13) listop. w kancelaryi hypoteczuej m. Ło
dzi, na s;Jrzedaż nieruchomości w m. Łodzi przy ul. . 
Targowej pod iI.2 3'J8 o d sumy 3238 rs. 11 kop. 

- 2 (14) pażdz. w magistracie m. Częstochowy, 
na dzierżawQ IV 1886/8 r. dochodu z czyt<1uia rodału 
w synagodze żrdow~kiej i innych domach modlitwy 
od sumy 183 rs. rocznie. 

- 30 wrześ. (12 paźdz.) w magistracie m. Często
chowy na 3·letnią dzierżawę rybołóstwa w rzekach 
na t llrytoryjum m. Częstochowy, od sumy 112 rSr 
rocznie. 

- 2 (14) pażdz. tamże na dostaw<: w latach 188.6/\1 
drzewa i świec dla synagogi i szkoły zydowskiej. 

- 30 wrzeli. (12 paźdz.) tamżc, na utrzymanie w 
porządku nafZl)dzi ogniowych w latach 1886/9 od su
my 246 rs. 75 kop. rocznie. 

- 2 (14) paźdz. w magistracie m. Rawy ua 3-le
tnią dzierżawę w ciągu lat 1886/9: 1) ziemi zwanej 
npo po!icy.iaucie" od sumy 17 rs. 4 kop., 2) ziemi 
nogród i łąka po burmistrzu" od sumy 42 r8. a k_, 
3) ziemi ncegielnian od sumy 50 rs. 50 kop. 

- 30 wrzed. (12 pażdz.) w magistracie m. No.vo
radomskIl, na dzierżawę w ciągu lat 1886/9 pięcirl. 
jatek mięsny.,h od snmy 145 rs. 35 kop • 

- Tegoz dnia w magistracie m. Łodzi na trzech
letuią dzierżawę do 1 styczno 1889 r. jatek . mięsnych 
i sklepów do sprzedaży bułek i chleba. 

- 23 wrz. (5 paźd.) w m:tgistrac,e m. Tomaszowa: 
na 3-ch letnią. dzierżawę oczyszczania ulic i placów 
w m. Tomaszowie, od 140 rs. 85 kop. 

- 3 (15) paźdz. na ryuku ID. Łasku na sprzedai 
77 korcy węgli, od sumy 154 1"8. 

- 27 list. (9 grud.) w kanc. bypotecznej m. Ło
dzi na sprzedaż nieruchomości w m. Łod{l;i przy ul .. 
Planowej pod ~ 675, od sumy 4350 rs. 

- Buch pociągó'w drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od 1 (13) Maja 188~ 
roku. 

nowiło, jak don~szą gazety, nie prenumerować nadal Karoh~lczYCJ: lll~ są ,Jednak .zaWlstnl: llka~·a.ny w 
beletrystycznych czasopism niemieckich. Nnmera naj- ten, spo8~b, s.taJe. Się llleraz naJlep~zy~. pr~YJacI?I~~ 
nowsze otrzymane z Berlina odesłali napo wrót z kar- ~~za uWle~zloneJ. O~naką zaWarCH\. ~?IS łeJ przYJa~nl 
ta korespondencyjną, w której oświadczają, że pie- Jest potar,Cle nosó~ Jed.u~~o o. drugi I ta ce~Ct;nODlJa 
niadze abonentowe musza ofialowa~ dh\ ziomków, ł~czy dwoch lud.zl tak sC.Isle, .ze .od~ąd pomaouJą 80-

' wypedzonych z Ksieztwa. - ble ,,!e wS~Y8~klem Wza.lelPule I meraz nawet od- a) w kierunku o~ ~'Jr$zawy 
• - - . stępuJa sobIe zony. do GranICy. 

gOd.1 min. 

- Zabytki - Korespondent z Wenecyl do '. • . • , Kurjerski (2 klasy) przyell. 
"Dzien. dla Wszyst." donoi'i, iż bawiąey tam dłuzej - Jakiś. p~mJ sł~wr .<rel.lllk ~allropo~ował ! " n odchodzi 
rodak nasz, znany w liter8.~ł1rze pod pseudonime!D I rządOWI ~leml~cklel1ll\ ~~zcnle koblC~, pl zech.~~z:!cych Pospieszny (3 klasy) przych: 
Ceza~a Polewki, postanoWIwszy poznać dokładn~e I gralllc~. co ll.aJskuteczuleJ I~a zap?b.I,ed~ .. ucląZh~,:yUl I " " odchodZI 
wszystkO, co weneckie archiwa mi.eszezą. w sobie I O~I~dzlllom I kontrabandZIe. l\lull~tel) .Jum WZlliło Osobowy (3 klasy) przych. 
nas dotyczącego, doszedł zaraz po kilku dOlach pra.· ploJekt podobno pod roz~~gę: .. . I " "odchodzi 
cy do osobliwych reznltatów. - Rodak nasz, UlclJakl p. NOWIcki, llaczcl».lk b) w kierunku od GraTIicy do 

Nowe całkiem urządzenie tyC? nieo.eeniony~h ko- je~ne~o z. bi!1r ~~Chlłiczych w Brukselli, sprzcdał te- I fVarszawy: 
palt! historycznych przez archiWistę CICeognę I przez l ml .. dn~a!lll bellP)czykom za Sul,Jl~ 20,~0~ franków, Kuryjerski (2 klasy)przych. 
zu.akomitego uczonego kOlllandora Barozziego, we· n:LJ.swlezszy swoj wyn~lazek. m:ancw ICle przyrząd I n ~ odchodzi 
necklego 8zlacl:eica, tchnącego atarodawną dla nas e~eK~ry'Cz'IY do uatyctu11lastowego wstrzymywania po - Pośpieszny (3 ki ady) przych. 
uprzejmoilcią i współczuciem, IIlatwiło niezmiernie ClągVWT IV peł~y!U biegu... . . .. I n "odchodzi 
Jt08zukiwaoia. Ctlzar Polewka trafił na dokumeuty, l>. IS. pracuje od lat sl6dllllu zagralllcą I w Ciągli , Osobowy (3 klasy) przych. 
będące pruwdziwemi nieznauemi dotąd skarbami. tego czasu zyskał sobie zJll1.cznJ.' rozgłos w sfera.ch I n " odchodzi 
Oprócz ZDanych już w .części badacl'om Cialllpie~1I i l1auko\~y?h .. Przez dwa d~li baWił O~I w WarszaWie, I e) POCiąg miejscowy (3 klasy). 
l'rze:M7.ieekiemusprawozdań &.mbas:.dorów weneck~ch, w przeJezuzle do krewnych nl\ Ukl·alnę· Wychodzi z Piotrkowa I 
znajdnja ~ic tam tajne depesze tychże ambasadorow, 'Prz\'chodzi z Warsz'lwy 
d.zień po (hlUJ pisywane do rzeczypospolitej BW. - .Niwyn zeszyt 2:;8 wyszedł z druku i za- \ . . 
Matka w czasie elekcyj i w ciągu innych wa~Llych wiera:. I) "Szkoły .I:olnicze llieLDi~ck~e, sprawozd~nie ; 
wypadków w Polsce. z podroży naukoweJ, przez D-r Emila Godlewsklego I 

W iele dokumentów sięga XY-go wieku i epoki (dokończenie). - II) • 'l'rzeźwi, powieŚĆ 8połeczna," l 
Jagiellonów. Nlljobfitsze, najciekawBze odnoszą ilę przez T. J. Choi1'lskiego (eiąg dalszy). - ~IIj "Z iy- I 

do wieku XVI i XVII, do panowania ZygmuIJta, e:a 8łoweńców~, napisał Dr. 'Jan LeeieJew6ki (uo- . 
AUgU.'ltA, Batorego, Zygmunta III i Jana Kaźmierza. koiLCzenie).-IY) "Za pót miesiąca. Przegląd ~olity- i 

Ambl\saqorowie weneccy . byli nietyllw nl\.i z 113 ko- czny, XXIII~, przez (Ch). - V) "Spra-IfY lJleż ące : 
Illitszymi dyplomatami w Europie, ale wielkimi pi- XXIX·, uapisał <.!horąr.y. I 
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Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo eksploata
cyi Soli Kamiennej i Sody naturalnej 

w południowej Rosyi. 
Ma zaszczyt podać do publicznej wiadomoimi, że wyłączną 

sprzedaż soli kamiennej z własnej kopalni znajdującej się w EI~a
teryno~ławflkiej gubernii, eksploatacyja której niebawem się roz
pocznie (odzielne ogłoszenia o rozpoczęciu zawiadomią) powierzy
liśmy na Królestwo Polskie, oraz Kowcl, Brześć Lit .. Wysoka. 
Lit., Bielsk. Białystok, Grodno, jak i Iiniję Bl'ześć-Grajewo, Panu 

Salo:r.nonovvi Neufeld 
Doskonalość maszyn naszych, daje nam możność zapewnienia Sza
nownej Publicznosci, że gatunek soli, będzie pod każdym wzglę
dem , dobrze czyszczonym i przygotowanym. Obiegające pogłoski, 
jakoby kopalnia nasza zalan~ została, są zmyślone przez na
szych konkurentów, Z wszelkiemi zapotrzebowaniami, dla powyż
szych miejscowości, upraszamy udać się do pana. Sal. Neufeld/~. 
~ 

Powołując aię na powyzsze ogłoszenie ~a,jwyźej za
twierdzonego Towarzystwa (Franeuzkiego) dla ekaplo
a.taeyi kamiennej soli i naturalnej sody w pohtdniowej Rosyi, 
mam zl\szczyt zawiadomić szanownych odbiorców, iż wszelkie 
obstalunki na sól przyjmuję w I,antorze moim, przy ulicy Kró
lewskiej J'il 51, w Warszawie. 

Salomon 

s 

--~-,~~~~().~~~~~~~ 

KURY JER CODZIENNY 
Pismo społeczne, literackie polityczne. 

Wychodzi codziennie nie wyłączając świąt i niedziel, czyli rocznie 
360 nnmer6w i około 300 cztel'okolumnowych dodatków powieściowych 
w formacie książkowym, . 

PI'Y.y Kury jerze jako pl'emiulll wyłącznie tylko prenumeratorzy Kuryjera 
"Codziennego, nabywać mogą M. Balińskiego i T. Lipińskiego poprawne i uzu
pełnione przez F. K. !rTartynowskiego, dzieło p. t. 

ST4BeiTTNA ~e~SBA 
POD WZGLĘDEM 

Historycznym, Geograficznym i Statystycznym, li herbami miast i woje
wództw oraz Mapą ziem, opisanych w dziele. Miesięcznie wychodzi zeszyt je
den; w Warszawie cena kop. 50, Ila prowincyi kop. 65 dotll:d opuściło prase 
zeszytów pięć, wszystkich zeszytów będzie około 25. -

ENOYKLOPEDY JA POWSZEOHNA 
tom6w 13. 

cena tomu w \Varszawie kop. 60, na prowincyi kop. 85. 
llwaga: Dla prenumeratorów Kuryjera, którym opłata miesięczna kop. 

60 za tom, może by<i za wysoką, ustanawiamy prenumeratę p6łtomową. 
W ten sposób pren umerator KIlryjera. dopłacając 30 kop. w Warszawie, a 45 
kop. na prowincyi, otrzymać może co miesiąc zeszyt Encyklopedyi, obejmują
ey połowę caJkowitego tomu. 
Kury jer Codzienny w stosunku do swej objętości odznacza się wielką taniością. 

"'\A7'arunki pren u:t:O.era ty: 
Kury/e,' Codzienny bez En- Cena Kuryjera wraz z Ency- Oena KUTI,Jjera wraz ze Sta-

cylclopedyi klopedyją w p6! tomach: rO%!Jtną Polską i Encylclope-
w Warszawie. w Warszawie. d!Jją w całych tomach 

Kwartalnie . . rs. 1 Ir. 50 Kwartalnie. . 1'8. 2 k. 40 w Warszawie: 
Miesięcznie . . I'S. - k. 50 Miesięcznie . . rs. - k. 80 Kwartalnie . . rs. 4 k. 80 
?UJ Prowincyi i w Oesarstwie. na Prowincyi i w Oesarstwie. l\'liesięcz~ie : .' l'S. 1 k. ~O 

, . na Prowmc!Jl 'w Oe"arstuJle. 
K~a.rta.ln!e. . r,s. 2 k. ~5 K~a!taln!e. • rs. 3 k. 60 Kwartalnie .. rs. 6 k. 75 
MleslęczDle . . 18. - k. / 5 ~I1eslęczDle . . rs. 1 k. 20 l\Iiesiecznie • . rs. 2 k. 25 

Cena K,~ryjera wraz z En- Oena KuryJera wraz ze Sta- Cena Kuryjera wraz ze Sta-
cykloped!J,ją w całych tomach: rożytną Polską " rożytną Polską i Encyklope-

lo Warszawis: w Warszawie. dyJą ID p6l tomach 
Kwartalnie .. rs. 3 k, 30 Kwartalnie . . rs. 3 k. _ w !Varsza1Oie: 
liiesiBcznie _ . 1'8. 1 k. 10 Miesiecznie . . rs. l k. _ K~a.rtaln!e. • rs. 3 k. 90 

P - . ",-, . -.. . MJeslęczllle. . rB. 1 k. 30 
11a rowlnc!J!! 10 vesarstwl8. mi PrOWIIIC!J1 , w Cesarstwie. na Prowincyi i w Cesarstwie. 
Kwartalnie .. 1'8 , 4 k. 80 Kwartalnie .. 1'8. 4 k. 20 Kwar1.'1lnie .. 1'6. 5 k. 55 
lliesi<)cznie . . 1'8. 1 k. 60 Miesięcznie . . 1'8. l k. 40 Miesięcznie . _ r3, 1 k. 86 

Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie. 

Adres Redakcyi: Warszawa, Czysta Nr. 6. 
(R. i Fr. 9217) (1-1) 

KONKURENCYJA NIEMOŻUWA! 
Fabrykant wyrobów tytuniowych w Petersburgu 

".A._ N _ SZ.A.POSZNIKO-W-:>:> 
poleca Szanownej Publiczności NOWE papierosy zwijane, odznacza

jące się wyborowym smakiem: 
, Powszechne" Cena: 100 szt. 1 rs,; 25 szt. 25 kop.; 10 szt. 10 k.; 
" 5 sztuk [) kop. 

A I d O n a" ( :Czarownica" 100 sztuk 60 kop.: 25 sztuk lfl kop. 
(z przepowiedlliami 10 sztuk 6 kop., a sztu k 3 kop. 

i zagadkami), 
Wszystkie składy i dystrybllcyje w miastach Królestwa. Polskiego 

apI'zedają, powyższe papierosy. Celem zabezpie!)Zenia publiczności od 
falsyfikatow, proszę zwracać uwagę na moją firmę .A. N. SZAPOSZNIKOW.· 

(R, i Fr. ~ 8314) (10-6) 

z E I A. 

Najwyższe ouznaczenis. 3 złote i 4 srebrne medale. 

Ekstrakt :t:O.ięsny 'VV płynie 

OIEILS 
z Buenos Ayres (Amer. połud.) 

CibiJs użyty z gorącą wodą daje w jednej chwili wyborny 
l'osół, przewyższaJący wszełk ie ekstrakt!J mięsne i buliJony • Bardzo 
uWaZne znaczenie ma Cibils dla. poprawienia smaku rosołu wszel
k!ch zup" potraw i sosów, w tym celu w każdym domu z,:ajdować 
Sl.ę powlmen na stoł~, jak sól, pieprz, ocet i t. p. przyprawy, Ci
blłs będąc pozbaWIOny tJUBZCZll, zaleca się osobom najdelikatniej
szego żołądka, jako pożywienie bardzo posilne i zdrowe. 

Próba jednorazowa przekona każdego o dobroci Cibilsu. 
Cena flakona (około 20 porcyj rosolu) l'S. 1. 

Składy główne: w Pełrokowie, u p. Zaleskiego, 
w Częstochowie, u p. J ul. Fuchsa. 

Gen. agent. i wyłączny Sklad na Król. Pols. 
'I'. D. Łapiński 

Warszawa 'Vłodzimierska ")& 6. 
(R. FI'. ]W 8972) (2-2) 

Dla amatorów dobrych CYGAB 
wyjątkowa spo!!;obność. 

Przy ~win.i~iu w tymz~ ezasie znanej firmy wyrobów tabacznych "W. 
GrudZiński" w WalszaWIe w gmachu teatralnym, na.byłem c:lły remanent 

CYGAR IMPERJAl i SZOPFERA 
odlez~lycb;_ od 3 do y., kop, sztuka, w I'óżnem opakowaniu, opn.tl'zonem 
powyzszą firmą, ktol'e sza nownym amatol'om polecam. Skład wyrobów 
tabacznyeh S_ NOPPOK 

(3-2) dom p. Aleksandrowicza. 

BIURO OGŁOSZEN Dla Kobietv 
., dla wszystkich dzienników krajowych 

INTE~ES WY~OęIONY Rajch~~;;ntF~~ndler 
w rozwoJu, pewny. NaJdawlllejsza fa- " • 
bryka wyrobów pOllczoszuiczych, b-ez w WarszaWIe, ulIca Senatorska JW 18_ 
szwu, do sprzedania w \Varszawie, uj. 

Złota]W 30 (18). 1.-------------(R. i Fr. 9242) (6-2) 

Restauracyja 
z eałem urzą.dzeniem jest do od
stąpienia od l-go października r. b. 
w dobrym punkcie i korzystna. Wia
domość w Rcdakcyi .Tygodnia." (3-2) 

KOLONIJE 
po 10 - 20 i 30 morgów do wydziel" 
żawienia, na przestrzeni z pod wyraba
nego lasu, w majątku odległym' od 
Częstochowy wiorst dziesięć. Gle
ba grnntu żytnia, warunki dogodne ter
mina dzierżaw długoletnie. Adress; Ko
złowski Piotrków ulica Pocztowa ]W 1. 

(3-3) 

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza Sapińskie~o 
przy rogu Aleksandryjskiej alei. 

Sprzeda.je węgle w dobrym '"a
tunkn z dosta.wą do drwalni po ~e
nie: Korzec grubego wagi 240 (1. 
kop 8ó,-(rozsyła się w koszach 
1/2korcowych wagi lilO (i.) Na mia
rę w skrzyniach zamkniętyeh przez 
magistrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta
wą przed drwalnię, po cenach od
powiednich do cen kopalnianych. 

W ęgiel kowalski korzec po k. 70. 
Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. tfranko skład). Drzewny węgiel 
kurzony korzez rs. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą iloss. Zwózki 

~IO 000 ~d -~12 OOO~~~ł@ fu~~~nokbęce!ct0 ;~~~~!~ po rs. 5 za 
tl' , O, rs. Zamówienia wszelkie należy ro-
~ bić w składzie z góry opłacając. 

J jest do wypożyczenia J . (13-11) 
~ zaraz na zastaw majątku JI ................. ~ 
t> ziemskiego, w blizkości Piotrkowa €>I-
}) lub drogi żelaznej. Wiadomość w }) ---------------J Redakcyi. (3-3) J' DO WYNAJĘCIA 
~~~~~~-~~~~ ______________ 1 narety, Powozy, Bryki na 

F I
I 1 1 resorach i nonie. 

e Iks ŁUnleWski ~a.mawiać m~ż~a ~ składzie węgla 
1\ łod. Saplnsklego, na. ro""o 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkattiu 

JEOMETRA PRZY~IĘGŁ y i staj niach tegoż, w domu W -go Golem-
. . KLAS~ II-ej. bowskiego, ulica ,!Pete\'sburska· wprost 

lIawladamla osoby l1Itcresowane, że po- Poezty. Karety l powozy na wesela, 
zostawszy wolnym od zajęć I'ZądOWyl\b, ehrzty, po grzeby. Na spacery-wynaj
przyjmuje wszelkie czynności pl'ywatlle, mują się na godziny. Na balach publi-
jakoto: pomiary i klasyfikacy je czuych na kUl'sa. (13-U) 
d6br, podział,- kolonijalnl~ il!!!!!!!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!""'!!!!!"! 

płodozmienne tyehże, urzadza- ~ D d'" 
nie las6w, etc. ete. Adres: .Pe- ..... . o zlsleJszego numeru 
troków," ul. Moskiewska dom Spana, dotącza SIę arkusz 3 powieśei 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ __ ~_____ W-~ ~t •• T~eill~_~~~na." 
Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

;o;OBllOlleBO lI,enaypolO. W drn];arni E. Pauskiego w Petrokowie. 
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wy na przedmiot mej nocnej przygody, .lednakże 
scena, której byłem świadkiem, zaostrzyła jes?:cze moją 
eiekawość; korzystając tet z chwili kiedy skończyliśmy 
przeglądanie aktów, prosiłem sędziego o pozwolenie 
zwiedzenia wiezień, mówiąc mu, iż szczególniej cieka
wy byłem poznać procedurę sądów kryminalnych. 

- Tym chętniej wypełnię życzenia pana.-odpo
"iedział mi, że młodzi sądownicy nasi najczęściej za
niedbują znajomość praw kryminalnych, a lekcewa
żenie dla tak ważnej gałęzi prawa dowodzi tylko bra· 
ku nauki z ich strony, bo ci tylko. którzy zaledwie 
słabe ° niem mają wyobrażenie, wogą utrzymywa;', że 
postępowanie sądowe karne wymaga mniej nauki i 
.zręczności jak prawo cywilne. 

I przywoławszy jednego z chłopców posłał go po 
dozorcę: 

- Czy wielu macie panowie więźniów? - zapy
. talem. 

Wymienił mi pewną. liczbę, zdaje się trzydziestu. 
Czy między niemi znajdują. się zbrodn iarze ska

. zam na śmierć? 
-- Nie- dzięki Bogu, Po większej części są to 

złodzieje lub włóczęgi. 
- W takim razie nie ma żadnego, któryby prze

bywał w więzieniu od czasów dawniejszych. 
- Zapisany w rejestrze przed sześciu mi es iąca

mi jest najdawniejszym, 
Zdawało mi się, iż na ostatnie moje zapytanie 

sędzia zalIrżał i odpowiedziat mi dopiero po chwili 
wahania, głosem zresztą epokojnym i pe\vnym, rzuca
jąc na mnie ukradkowe, nieufne spoj rzeoie. 

- Jeżeli się nie mylę - dodałem natychmiast, 
udając iż nie spostrzegłem jego nieufności-pan sędzia 
z azczególniejszem zamiłowaniem zajmuj e się nauką. 
prawa kryminalnego. 

- Istotllie-odpowiedział - gdyż zasługuje ono 
.ua największą uwagę ze strony sędziego. Nie mówiąc 
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opuściłem cmental'Z i udal'em się do klasztoru, czyli, 
jak to mówiono w mieście, do sądu. Tam to jedynie 
spodziewałem się odnaleźć klucz zagadki, bo przekona
ny byłem, że jęki wychodziły z \"ięzień klasztornych 
i że przypadek dał mi poznać ślad zbrodni tajemniczej, 
a znanej jedynie przez dozorcę, ar może nawet sędziego. 

Skreśliwszy sobie w drodze plan postępowania, 
pierwszej osoby którą. spotkałem prosiłew, aby mnie 
zaprowadzono do sędziego. 

W owym czasie sędzia miał większą. władzę ani
żeli dzisiejRzy prezes trybunału, lub naczelnik policyi, 

Był on w granicallh swej juryzdykcyi wtadzc~ 
bez granic, panem samowładnym . 

Władza sądowa i administra cyjna, były poł~czo
ne tylko w jego rękach; jego podwładni zaś, jedni 
pełnili służbę skarbow~, inni zaś policyjną. W mini
steryjum dla formy tylko przeglądano rapor ta sędzie
go, a na skargi podwła.dnego nie zwrallano uwagi, bo 
w jakiż sposób przekonaćby się można było o ich 
ważności lub prawdzie. Zresztą któżby świał d enun
cyjować przełożonego, któI'y jako sędzia i wójt gmin
ny, miał prawo rozstrzygania bez apelacyi wsz elkich 
spraw zaszłych w jego okręgu. 

UL 

Sędzia okręgowy i gminny w Z ... był człowie
kiem rozumnym i SUI·owym. Można to byto wyczytać 
z spokojnego i dumnego wyt'IlZU jego fizognomii, z 
widocznego zamiiowania porządku, w ubraniu jego wy
szukanem, w obejściu zimnem i przesadzonej syste
matyczności. W wyrazie jednak jego twarzy widać 
było prócz tego zmęc7.enie, pochouzące t'aczej z odda
wania się przyjemności()m ;i;ycia, niż z pracy, a pewność 
i żywość jego poruszeń , powatrzymywana przymueowlł 

T ajemnica cmentarz:\ 3 
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przesadą, okazywała jasno, iż w młodości pędził życie 
światowe i że go jef!zcze nie porzucił w dniach wol
nych od zajęć biurowych. 

Przyjąt mnie uprzejmie jak każdy rozsąuny urzę
dnik przyjąć winien młodszego od siebie, który przez 
ewe wykRztałcenie umysłowe, wkrótce może zostać 
jego równym. 

Z pewną jednakże nieśmiało~cią oznajmiłem mu 
cel mojej wizyty, prosząc o pozwolenie zwiedzeni:l 
biur urzędowych w celu poznania ich organizacyi. 

Nietylko zezwolił na moją prośbę, lecz jeszcze 
oświadczy t, i~ sam towarzyszyć mi będzie i wyttoma
czy czynności urzędników. 

Wszędzie panował jak najskrupulatniejszy po
rządek, jak gdyby od sześciu miesięcy spodziewano się 
wizyty ministra,. Akty leżały na właściwem miejscu, 
dzienniki i rejestra były widoczne, każdy urzędnik 
~iał zajęcie oznaczone, które wypełniał w ciągu prze
pIsanego czasu. 

W sieni spostrzegliśmy siedzą.ceglJ człowieka, któ .. 
ry zdawał się oczekiwać. 

Jaki tu masz intel'es?-zapytał sędzia. 
Pan asesor nakazał mi się dziś stawić. 
:N a którą godzinę? 
Na dZiewiątą. 
Ależ dziewiąta już wybiła. 

- Powiedziano mi, że pan asesor zajęty. 
Sędzia ot worzył drz wi od ąali !ludyjencyjonalnej. 
- Panie asesorze, kazal'eś się pan stawić temu 

człowiekowi o dziewiątej godzinie, 
Asesor zarumienił się, 
Mam bardzo ważną sprawę do załatwienia- po· 

wiedział. 
- Ale ten człowiek może porzucił jeszcze waż

niejszą. niż pańska, :;,by się tu stawić na naznaczony 
termin. Nie klijent to powinien czekać na sędziego, 
lecz sędzia na ldijenta. 
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. - Nie płacz Karolu-rzekła z glębokiem współ-
czuciem i łzy zabłysfy w jej oczach. 

I zwracają.c się do ojca, dodała. 
- Puzwól ojcze, niech go na chwilę wyprowa

dzę; cierpi bardzo dzisiaj, wiem o tem. 
Sędzia zmarszczył brwi; zwrócił się jednakże ku 

młodzieńcowi i-rzekł poważnie: 
- lHożesz wyjść na chwil(~ Karolu. 
- Dziękuję ci ojcze - zawołała dziewczynka i 

porywając za rękę młodzieńca, wyprowadziła go z 
bióra. 

Chociaż byłem niemym widzem tej sceny, śledzi
łem ją z żywem zajęciem. Natul'ulna szlachetność i 
odwaga t<tk. r~adka. ~ d~iec.ku, z jaką przybiegła na 
pomoc przYJacIelowI meWlUme posądzonemu,nie zWI'aca
.ląc 1l\'7agi nad obecność nieznajomego i kanc elistów, 
dumna godność w jej ,P0ru8zeniach, której wdżięku do
dawal'o wzruszenie, litość pelna stodyczy i czuł ości dla 
tego młodego cierpiącego i słabego chłopca, n akoniec 
w~zystko '~ niej, aż do ~tanowczości, z jaką przema
WIała do ojca, żywO mme poruszyło. 

Nie mniej zdziwiony byłem uległością, z jaką ten 
człowiek Buro wy i nieugięty słuchał tłomaczeń córki 
i wypełnił jej żądanie. 

To poddanie się bierne jej woli nie wypływało 
am z miłości ku córce, ani z litości dla młodego chłop
ca. Jakiejże więc przypisywać je przyczynie. Nie 
moglem tego odgaunąć. . 

IV. 

Sędzia zbyt wiele mial taktu, aby po wyjściu 
młodych luuzi mówić jeszcze o tym przedmiocie. Mło
dy zaś naczelnik niezadowolouy ze skutku swej skarO'i 
powró('ił do biurka; my dalej przeglądaliśmy rejestry, 

Do tej chwili nie usiłowałem naprowadzić rozmo-
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